
Nr. 101 Krotoszyn, sobota, dnia 17 grudnia 1153© Rok 63

Przedpłata w Administracji 0,90 zl, miesięczn, 
r. odnoszeniem do domu 1,— zl. miesięczn, 
¡ rzez pocztę 1,25 zt mies,, kwartalnie 3,75 z!.

Ceny ogłoszeń: t m/m jednolamowy na str. 
1-szej 50 groszy, w tekście 45 gr Ogłoszenie 

na str, 4 tej 10 gr m/m.
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R edak c ja  dzia łu

Krotoszyn Koźmin Zduny Pogorzela Dobrzyca.

Rozoorzudz, Sisrosfy Powiat. w Krotoszynie
z dnia 15 g ru dn ia  1D38 r.

w sprawie zakazu sprzecSaiy i 
wyszynku napojów alKohoIawycii.

s i.
N a  zasadzie a r t .  4 p n s k t  f u s i a n y  z 

d n ia  21 m arca 1931 r. o ograniczeniach 
w sprzedaży, podaw aniu  i spożyciu n a 
pojów alkoholowych (Dz U. R. P. Nr.
51 poz. 423) o raz  § 1 rozporządzenia  M i
n is tra  S p raw  W ew nętrznych  z d n ia  14 
czcrwea 1933 r (Dz l ’. 1?. P. Nr, -15 
pnz. 351) zakazuje  sprzedaży i w yszynku  
napojów  alkoholowych n a  te ren ie  miast: 
K ro toszyna, Koźmin a, K obylina, Su lm ie
rz y c  i Zdun w czasie od godz. 3 2 ej duia
17 g ru d n ia  do godz. J2-tej dnia 19 grn- 
dn ia  1938 r.

Ś 2
W inni przekroczenia  niniejszego roz

porządzenia  k a ra n i  będą w myśl posta
nowień a r t .  111 cytow anej ust. wy t j. 
g rz y w n ą  do 300 zł lub a esztem do 2 
tygodn i ,  w razie  zaś pow tórzenia  prze 
■ i  i  >■■ i m— — — «t iutwbw ■ mmmmmm mmmm

s tęps tw a  g rzyw ną do 500 zt. iub a resz 
tem do 4-ch tygodni. K a ry  a resz tu  i 
g rzyw ny  mogą być nałożone łączne.

S ta ro s  a  Pow ia tow y  
(—) W IL IM O W S K I .

Komunikat Clearingowy lir. %l.
do w ykonan ia  zgodni? % iaa".rnkeją cle
a r in g  -wą M inisterstw* O -¡eki Soołeezrej 
x dn ia  12 8, 1922 r. okólnik: Nr. 98/P., 
uzupe łn iony  ogólnikiem N>\ 112/P z
d n ia  5 m a js  1923 r.

Nr. K O L E JN Y  398.
Zukłndy Przem ysłowe poszukują fa 

chowca do Cynkowania w cynku  p ły nn ym  
W ynagrodzenie  zal«żn« od k w alif ikac j i  
wynos ć bidzie  28 --- 40 zł tygodniowo. 
Oferty  z odpisami Ś«ir.deetw p racy  n a 
leży składi ć do Oddziału Pośrednictw a 
P racy  Wi j B in ra  P. P. w Ł dzi, ulica 
Carit -Sk łodow skie j  Nr. 6.

Nr. K O L E JN Y  ‘102.
Stanow isko k ie row n ika  dz^i.¡ i p r o t u - 

gandy  n aukow ej w firm ie  fa rm a c e u ty 
cznej «' W arszewie Oferty k ierować do 
B iu ra  P ra e y  przy I ■ bie Lekarsk ie j  W arsz
B.»ł s t c c k i e j ,  ul. Koszykowa 37.

Nr. K O L E JN Y  403.
P o trzebny  specjalista fo rm is rz  do od

lew a form  gipsowych w a ru n k i  do omo
wy. P od an ia  z odpisami świadectw k ie
rów: ć do Wojewódzkiego B iu ra  na m. 
et. W arszawę, Oddział dla rzem ifsin ików  
C ie r ła  21.

Nr. K O L E JN Y  404.
Małopolskie F a b ry k i  szkła  w  Szczako

wej p rzy jm ą trzech n iew ykw alif ikow a
nych robotników Niepodległośftiowećw do 
rebót placowych. W y nagrodzen ie  62 g r  
za godzinę. P odan ia  kierować do E kspo
z y tu ry  Wi jew. B io rą  F . P. w C hrza
nowie.

Nr. K O L E JN Y  405.
F a b ry k a  lokomotyw w Chrzanowie p rzy j
mie kilku tokarzy  niepodległościowców. 
P /aca w  z»leżntści od zdolności i posia
danych kw alif ikacy j od 0,60 do 1,40 zł 
zs godziną. Oferty  w raz  z odpisami 
ś iadeotw k ie row rć  do E kspozytury  Woj. 
B in ra  F .P .  w Chrzanowie.

Nr. K O L E JN Y  406.
P . .h -yka  cementu w Szczakowej p rz y j

mie k ilku  n iew ykw alif ikow anych  robo
tn ików  niepodlegli śsioweów. W a ru n k i  
w f .  umowy zbiorowej. Oferty  k ierować 
do Exsp: z y tn ry  Wojew. B iu ra  F .  P. w 
Chrzanowie.

Powyższe podaje zo in te rrsow snym  do 
wiadomt ści.

K rotoszyn, dnia  13 g ru d n ia  1938 r.
Przsw . Wydz. Powiatowego 

( - )  W IL IM O W S K I 
S ta ro s ta  Powiatowy 

Nr. F . P r .  20/299/38.

Do Powiatowego Komfiefu Pomocy mu 
Bezrobotnych złożyli:

Na apel Pow iatow ego K o m ite tu  Oby
watelskiego do walki zbezroboeiem złożyli:
1) C iążyński Władysław.TJstków 100,— z i
2) N itsshke za Staniew i W rc-

tków 368,60 7.1
3) H eising  W., Orla 1000,— zl
4) K o m isa r ia t  S traży  G ranicz

nej, K ro t r s iy n  23,60 zi
5) U rzędnicy  S tarostw a w K ro 

toszynie 11,30 zf
6) Urzędnicy W ydzia łu  Powiat.

w K rotoszynie  27,67 zl
7) Izba S karbo w a  w P o znan iu  23,15 zł

K rotoszyn, 14 g ru d n ia  1938 r.
Za Pow. K om ite t  Obywat. 

( —) W IL IM O W S K I 
S ta ros ta  P ow iatow y 

Nr. F . P r.  19/193/38.

I EDZIELE STAi
Miasto K ro to szy n  c t r z  s j e r e g  m iast w  

powiecie sta ją  w nadchodzącą niedzielę 
t. j. dnia  18 go g ru d n ia  1938 r. <io w y
b o r ó w  sam orządowych.

Samorząd Krott s i y n a  ma przed sobą 
szczególnie doni słe dla usazego mieeta, 
zadanie.

To też w yborcy K ro toszyna  przed > ój- 
ściem do u rn y  wyborczej winni się do
brze zastanów ć, komu 7, kandydatów po
w ierzą swój Kłos. W y b o ry  niedzielne, 
w inne dać mń.alu naszemu dobrych wło
da rzy ,  ludz:, którzy będą gospodarzami 
rze te lnym i i r> zutn; ymi, zdo lD jm i do 
sp raw ow an ia  pieczy ¡md grosz» m publi
cznym, ludzi o charak terach  p raw y ch  i 
uczci

Co
o

dowaé ta iż e ,  by gł<s wali Twoi
nejbliższi, krew ni i znajomi.

5) P am ię ta j ,  że od w yniku  wyborów 
sam orządow ych zależy bardzo dużo

w Polsce.
6) P raw o  głesowania  do E a d y  Miej

skiej ma k a ż d y  o b y w a t e l  bez wzglę
d u  na  płeć, k t ó r y  m ie E z k a  w d a 

n ym  mieście od rokn  î -w dniu  ogło
szenia  wyborów miał na jm nie j  24 
lata.

—o—

iwych.

kożtiy wyborco wiedzieć powinien.
Pam ięta j ,  że w fd iu g  nowej o rd y n a 
cji wyborozf jł nre głosuje się, j k 
daw niej ,  ns n u m ery  iist. lecz na 
nazw iska.
Pamit.t j. i e  nazwiska krndydaiów  
są inna  w każdym «■■. rogu wybór 
czym. a . kręgów >.v Krotoszyni« 
jest 6.
N i kart.re wyborczej ni» czyń ż*id 
n y c h  zmian. K ażda  bowiem zm iana  
może spowodować niepotrzebną u- 
t r a tę  ffłrsów, a przez to u tra tę  m an
datów.
Parniętej w niedzielę, 18-so g ru d n ia  
nie tylko sam  głosowi e, 8le spowo-

>&£■&%

W aszyng ton  (PAT), B. m in is ter  spraw  
zagran iczny ch  W. B ry tan  i E den  w to
w arzystw ie radcy  am basady t »ytyjskiej 
p rzybył we w torek  ran o  do d e p a r t a m e 
ntu sianu , gdzie został p rzy ję ty  przez 
zastępcę sek re ta rza  s tanu  Si mmer W e l
lesa.

Rozmowa trw abi 15 miru. t, poczerń 
W id b ś  odw ózł Edenu do Bi- łego DłUiu.
— W drodze tłum owaeyjuje  witai g< ś- 
eia brytyjskiego.

3 k  m i m m

Wflszyngton. Rozmowa prezydentą  
R oscvęltn 7. Edenem t rw a ła  40 m inu t i 
toczyła się w obecności W e lk s a .  W ycho
dząc z B.ułego Domu Eden oświadczył 
iż jest. szczęśliwy, że mógł rozmawiEĆ z 
prezydi ntem, nie  może jednak  ujawnić, 
tematów tej rozmowy i m rs i  pozostawić 
p rezydentowi spraw ę po inform ow ania  
p rasy  o szczegółach spotkania.

Eden 'i jego małżonka zaproszeni zosta
li na  p południową herbatę  przez presy-

"denta  Roosscvelta d o  B ia’eKo Dontu.

tfieopulinkowone przsmówiEKie Etlctifj.
W aszyng ton  (PA T) E den  by ł wczoraj 

honorow ym  gcśeiem „N atonia l  Press 
C iub“ , k tó ry  w ydał na  jego cześć śn ia
danie  z udziałem członków rządu  i 400 
dziennikarzy.

W  czasie śn iadania  Eden  wygłosił 
przemówienie, które —- zgodnie z jego 
życzeniem — nie zostało opublikowane.

W a r s z a w a ,  ( P A T )  W c iągu  O' 
g ta ta ich  dni nadeszły pod adresem rz ą 
du polskiego daisze » pele, sk ierow ane 
przez organ izacje  em igrac j i  karpato- 
ru sk .e j  w S tanach  Zjednoczonych.;

Trzy obozy dla uchodźców żydowskich w Holaadji
H a g a  (PAT). Policja w A m sterdam ie  

w y k ry ła  400 uehooźców nie posiadeją- 
ej ch należy tych  dokumentów wjazdo
wy i h .

Przekroczyli  oni g ran icę  nielegalnie.

— W A m sterdam ie  ogółem zna jdu je  się 
20 ty», uchodź ńw i codzień przybyw ają  
r.owi. Dla czatowego nloki wanta ich 
zakl- dą się trs.y ob -, y.

— o —

W depeszach fy th  o rg so izec je  fcarpa- 
t< rirskie w yraże ją  wobec rząd u  polskiepo 
swoją g łęboką i fa rść ,  iż zechce on nie 
p o z ts trć  g ło c h jn j  nn wołania doprow a
dzonej do rozpaczy ludności R usi i po
prze dsżen ia  jej do u zyskan ia  p raw a  sa
mostanowienia o swym losie.

W depeszy, nadesłanej m. in. z Youn- 
gstown, fe d e r te ja  zwjiizlów i orRaniza- 
eyj knrpa to rnsk ioh  w stan ie  Obio, zrze- 
szr jąca  300 !ya. Rasinów, wskazuje na to 
iż zorganizowana em igrac ja  k a rp a to ru sk a  
w S tanach  Zjednoczonych powołana jest 
do w yrażen ia  wobeo opinii św ia ta  tych  
życzeń, k tó /yeh  nie ma możności swobo

dnie w yjaw ić  konsekwentni« te ro ryzow tr  
ną  c o d z ie a n e u i  gw ałtam i ludność E uba 
P odkarpackie j ,  sk łada jąca  f-ię z ich ojców 
braci i sióetr.

TEROR CZESKI HiE iiSTJUL
U n g w a r ,  (PAT). W ładze czeskie a -  

zesztowały i osadziły w obczio koneen* 
t r a cy jn y m  d y re k to ra  szpila la  w H u ez c i_ 
dr.  S te fan a  Rokickiego narodowości ksr_ 
patorusk ie j .  J e s t  on zoenym  ehirnr_ 
giem, jedynym  zresztą na Rusi Po-fkar, 
paekiej. Po jego aresz tow aniu  *zpiiał 
p rzos ta ł  bez chirTirga.

A resz tow any również ztste.ł i osadzo
n y  w obozie koncen tracy jn ym  naurzy-

URZĘDOWE PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POW IATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W  S  ^  O  O  V  5 S  O  B  O  T Y.

urzędow ego — S ta r o s tw o  w  K rotoszynie ,  Tel. 39. R ed ak c ja  i A d m in is t rac ja :  D rukarn ia  K ro to s z y ń sk a  — K ro to f?y n ,  F lo r i rń s k a  1, Telefon 164



Str. 2 K rot. O rędow nik  P o w ia to w y Nr. 101

„ w  o k r e s i e  s i m y  nie będzie nędzy i biedy, Jeśli Każdy sum iennie w ypełni sw ój obow iązek obyw atelski, s k ła d n i«  
o f i n r e  no Pom st Zimowo, z  któ?e] znajda zatrudnienie bezrobotni". --  Ofiary składać w lokalnych Komitetach Obywolesklcb.

ciel k a rp a to ru sk i  B eketa j oraz W ągie r  
Hegedus, inspektor  s z p i t a l a  w Seysliusie.

JiMa  Każdej korony“
D n j s o r ,  (PAT). Wśród C zesk ie j  

żarsdarm srji  i w o j s k a ,  a t a i j o n o w a n e g o  n a  
Rusi Zakarpaakie j ,  p a n u j e  w i e l k i e  r o z 

goryczenie i upadek d u c h E .
W rozmowach prywatnych żandarmi 

i strażnicy pograniczni otwarcie mówią 
o tern, że „Ruś Zikarpaoka i tBk zosta
nie przyłączona do Węgier, szkoda więo 
każdej korony, wydanej na jej obrony“

Ustawa o neutralności Łotwy.

R O D Ä C Y !i

Począwszy od 1 g ru d n ia  r. b. przez 
pięć miesięoy zawieszono w ydaw ania  po
zwoleń a a  wszystkie zbiórki publiczne, 
za w yją tk iem  najważniejszych: zbiórki 
c a  F a a d u s z  Obrony N arodowej i na  wal
kę '« sk u tk am i bezrobocia. T ym  zarzą- 
l i i t a i i m  P aństw o podkreśl» doniosłość 
dwu podstawi wyeh s p r a w :  troski o po
tęgą zew nętrzną  i siłę wewnętrzną.

Zbliżającą się zima — w raz ze wszy
stk im i jej następstwami: mrozem, « lo
dem, i niedostatkiem, sis zmniejszonym 
sianem  za tru dn ien ia  — nakazu je  podję 
«ie na jbardz ie j  wytężonej w alk i z bezro- 
ti łiiiem Cale społeczeństwo musi so l idar
ni > odpowiedzieć a a  to wezwanie. Są 
sp raw y  ta k  doniosłe, że t r a f ia ją  do serc 
i : mysio w wszystkich. S p raw ą  ta k ą  jest 
w -.iks z brakiem  praey.

W  W ieikopolsce w okresie zimy 65 
tyś. osób pozostaje bez prsoy, 90 tyś. 
ii-/.leci trzeba  przyodziać i dokarm ić. 
M imy w P oznańsk im  tysiące jednoizbo- 

. vvy-.:li mieszkań, w  k tórych  gnieździ się 
P ’> 12— 14 osób. N sdchodząsa  zima p rze 
wieje ich szpary  m roźnym  oddechem 
Grozę powiększa b rak  praey. Postaw ili
śmy sobie za cel zmniejszanie  skutków 
tej klęski społecznej. Jedn akże  nie na 
drodze wsparcia, lecz dostarczenia  pracy 
i godziwej za n ią  zapła ty, W roku u- 
biogłym z ogólnej kw oty  zł. 4 802 736 
zapłac il iśm y za praeę bezrobotnym 2 135 
463 z?, w ro ku  bieżącym przew idujem y, 
że kw oty  wypłacone bezrobotnym będą 
jeszcze wyż«*».

Jes teśm y dumni. że Po lska  posiada je 
den 7, najw yższych  przyrostów  ludności 
w E uropie .  W iększy ud F rs n c i i .  Włoch 
Anglii ,  a naw et Niemiec. Z zadowole
niem wskazujem y na  n iedalekie  iata, 
k iedy z rów nam y się z liczbą obywateli 
z  inn ym i m ocarstwam i. P am ię ta jm y  je 
dnak, że ów wzrost polskiej lndnośei z a 
wdzięczamy przede w siy s tk im  licznym  
rodzinom robotniezym m ie j lk iw  i w iejs
kim. A wiec tym, którzy  eą najs ilniej 
dotknięci sk u tk am i bezrobocia.

R O D A C Y !  Komifet Obywatelski do 
W alki z Bezrobociem przys tąp i ł  do co
rocznej akcji zb ie ran ia  i rozdzielania  da
rów społecznych. W zyw a w szystkich do 
w spółdziałanie .  Pf.irzebn jest wielka.

Wielką musi być ofiarność. Nikogo nie 
może braknąć, nikt nie może uchylić się 
od obowiązku rbywateiskieiro. Akcja 
nasza musi być jaknajwięcej powsztchna. 
Wszysey na front walki z bezrobociem!

Wojewódzki Komitet Obywatelski 
do Walki z Bezrobociem 

w Poznaniu.

Do wszystkich stow arzyszeń na 
terenie miasta Krotoszyna.

W dnin 14 stycznia 1939 r. odbędzie 
się jednodniowa wycieczka pociągiem 
specjalnym z Krotoszyna do Poznania. 
W programie, zwiedzenie miasta i zaby
tków Poznnnia oraz epeejalnem przedsta
wienie w Teatrze Polsk iiu.

Koszt D o d r ó ż y  wynosi 3,15 zł. ( w obie 
s t r o n y ) ,  b i l e t  do t e a t r u  0,80 gr.

Czas odjazdn i miejsce zbiórki poda 
się na kilka dni przed 14 I. 39. r. w 
O-ędownikn Powiatowym.

Zbiorową listę uczestników wraz z za
liczką 2,—zł. od każdego członka wycie
czki, uprasza aię przesłać najpóźniej do 
dnia 28 grudnia br. pod adresem:

Erazm M. Idsiński, 
miejski instruktor oświaty pozaszkolnej 
w Krotoszyaie — Mickiewicza 8, m. 5

R y g a  (PAT) Rada ministrów przyję
ła ustawę o neutralności. Ustawa te wzo
rowana jest na podobnej ustawie, powzię
tej przez Estonję.

Do ustawy dołączona jest obszerna de
klaracja ministra spraw zagr. motywu
jąca jej konieczności i stwierdzająca jej 
uzgodnienie z rządami estońskim i l i 
tewskim.

Głównym motywem — głosi deklarac
ja — jest fakt, że Liga Narodów nie jeat 
w stanie zapewnić bezpieczeństwa kolek
tywnego. Nic ma też widofców, aby spra

wa tego zbiorowego bezpieczeństwa mo
gła stać się realną. Łotwa uzgodniła 
swój pogląd z  Estonią i Litwą, a ten 
punkt widzenia podsielany jest i przez 
Polskę 1 uaństwa skandynawskie.

Na zikońezenio deklaracja stwierdza, 
że  18 listopada między Łotwą, Litwą a 
Estonią osiągnięto porozumienie, iż  po 
P r z y j ę e i u  ustawy przez wszystkie z łych 
trzech państw, zmieniać j ą  będzie m o ż n a  
za wspólną zgodą trzech rządów — L i t 
wy, Litwy i Estonji.

—o —

Giełdo pieniężna.
z dnia 15. XII. 1938 r.

Na zebraniu giełdy walutowo-dewi- 
znwej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była niejednolita przy obrotach zwiększ. 

Notowano:
Amsterdam . . . .  287.10
Bruksela . . . 90 00

Kopenhaga 
Londyn .
Nowy Jork
Nowy Jork-kabel
P a ry ż
Praga
Sztokholm
Zurych

110.40 
24.73

5.28.75
5.29.00

13,93
18,13

127,35
119.40

NAJMILSZY PODAREK
Z E G A R E K

OMEGA
ZAKUPIONY W  AUTORYZOWANYM 
M I E J S C U  S P H Z E D A Ż Y

S T I H - A M  S H O W  K O K  S I U
z e g a r m i s t r z  - o p t y k

Rynek 7. K R O T O S Z Y N  Rynek- 7.

OBRAZKI Z ULICY.

J A N 6 K  Ż E B R Z E  
dla c a ł e ]  rodziny.

W mroźny ranek grudniowy spotkałam 
w bramie domu ua przedmieściu małego 
cbiopea. Siedział skulony w kącie. Był  
obdarty, wyglądał nędznie. Skoro mnie 
zauważył, podniósł ii« i podszedł wycią
gając żebrząco rękę.

— Co tu robisz o tak wczesnej porze t
W odpowiedzi usłyszałam krótką opo

wieść dziecka:
— Mój ojciec jest bezrobotny. U nas 

w domn zimno, jak w tej bramie. Więc 
¿odzień wczesnym rankiem wychodzę i 
do wieczora wysiaduję po bramach i po
dwórzach.

— Dawno ojciec nie pracujc 1
— O dawno! Ja mam teraz sześć lat, 

a jak tylko tylko pamiętam zawize u nas

była wielka bieda. Ja się już w fej bie
dzie urodziłem.

Spojrzały na mnie dziwne oczy dziec
ka, które zna już najpotworniejszą mękę 
życia: głód; oezy dzieeka — przepełnione 
smutkiem i beznadziejną rozpaczą.

— C«y jadłeś jnż dziśł
— Jeszcze nie nie jadłem, bo dopiero 

jak uproszę od ludzi parę groszy wstę
puje do piekarni po bułkę. Dziś jeszcze 
mi nie nie dali, wszyscy spieszyli się do 
zajęć.

Weszliśmy do najbliższej piekarni. Ja
nek zaspokoił głód i stał się rozmowniej- 
szy.

— Czy ty rano wychodzisz z domu z 
własnej woli, czy też ktoś kazał ci wyjść?

— Nas w domu jest kilkoro, wi<c że
brzemy ua zmianą. Ale mnie wypędza
ją zawsze najprędzej. Mówią, że nad 
dzieckiem każdy więcej aię lituje, więc 
łatwiej da wsparcie.

— Ile też uzbierasz przez cały dzień 1

— Rozmaicie. Ale nigdy nie więeej 
jak 30 groszy, bo Każdy woli mi dać ka
wałek chleba. Ja sio nieraz odżywię do
brze, ale za to gdy przyjdę do domu...

Janek zawahał się. Posmutniał w tej 
chsfili jeszeze bardziej i nie chcinł już 
nic mówić. Odgadłam jego wątpliwi ści.

— Nie bój się. Możesz mi powiedzieć 
prawdę. Ja nikomu nie wydam.

— Więe jak przyjdę do domu bez pie
niędzy, ojciec jest bardso z/y, a nieraz 
nawet bije,

Roistając się z Jankiem na zakręcie 
ulicy pomyślałam o potwornym żyeiu te
go dziecka, zaprawianego od maleństwa 
do żebractwa. Czyż zorganizowana po 
moc społeczna nie powinna energicznie 
pracować nad usonięciem takiej nędzy, 
nad umożliwieniem biednym dzieciom 
normalnego rozwoju fizycznego i ducho
wego t

M oże się to stać tylko przy wielkiej, 
zbiorowej ofiarności eiłego społeczeństwa.

A DA M  N A S I E L S K I

„mmmm
C Z A R l i E G S  S K O K U “ .

PO W IE Ś Ć  9

Tych białyeh, których n ienaw idz ił i k tó 
ry m i p og ard in ł  ja k  może pogardzać  ty l 
ko ten, ©o n ienaw idzi z eałego serca. 
AUtifl »nów p rz e m ó w i ł :

— T ak ,  czcigodny. Tam , na naszym 
jaeha ie  w ahałem  się jeszeze — bo my- 
ślołem, ie  po zniszczeniu for tu  z rezy g n u 
jesz. A1» ty pozcatałeś fana tycznym , 
„m en g ię ty m  g enera łem “. Chciałeś — co 
za płytkość nazpó ! — zemścić się, obna
żyłaś w ten sposób u k ą  o k ru tn ą  duszę, 
w k tó re j  nie  ma an i  kropli ludzkości.  I 
wówczas postanowiłem, że jednak  lepiej 
będzie gdy ty  umrzesz. W tedy  powie
działem pułkow nikow i H ortonow i, że bę
dę musiał zabić cię. On myślał, że osza
lałem — lecz j;t działałem zupełnie logi
cznie. .

— J s k io i  praw em  wy cheeois mnie 
sądzić.

Człowiek o ściągłej. *t«nowez*j tw arsy  
i o s trych  p rzen ik l iw ych  cezach nie  po
m iną ł  Kniażeniem tego pytania .

— P raw em  sprawiedliw ego i praw em  
obrony  koniecznej. Je s teśm y przedsta- 
w ieW am i rany białej,  k tó rą  ty  ehciałeś 
zniszczyć. J i - sh śm y  w rogam i b rudu  i 
f a ł t i u ,  o ile (en brud  i fs łsa  skłonne są 
do szkodzenia czystości i prawdzie. Nie 
ty k a m y  brodów, k tś re  g n iją  w spokoju, 
gdyż  wtedy m usie libyśm y walezyć % ca 

łym prawie światem. Niszczymy je. gdy 
chcą zarazić inne «zyste objtkty. Mam 
wrażenie, że rozumiesz eo cheę powie
dzieć. Dlatego zabiliśmy z zimną krwią 
Magnusa von Bendcrf. Przeto Btrni o- 
sądziliśmy i wykonali wyrok nad admi
rałem Whatley'em, zważ, naszym roda
kiem. Dlatego umrzesz teraz.

Znów powstrzymał się od zapalenia 
papierosa.

— Nie żal mi eiebie. Tahashi. Twój 
wiek nie usprawiedliwia cię, j<»t jeszcze 
okolicznością obciążającą. Chciałeś mor
dować, palić, zabijać wzniecić uożogę 
wojny między t rzy s tu  milionam i Hindu
sów i stu milionami białych, aby  przy 
ty m  ognisku podsycanym przez niedolę 
ludzką upiec swą krwawą pieczęć. Chcia- 
Jsś widzieć poÄar i ruin“, sieroiy i wdo
wy, kaleków i umysły oszalałe ii przera
żenia. W imię czego1! D la własnego 
fanatyzmu, dla  urojenia twego cherego 
mózgu, Herbercie...

— Słncham
— Ty oekorżej N*d niech będzie 

przewodniczącym. Dick i Neon sędzia
mi. Ja uśmiechnął sią gorzko...  Ja bę
dę próbował u.iawuić motywy postępowa
nia tego człowiek*. Procedura wymaga 
obrońcy.. .

— Stójcie! — T a h is h i  podniósł rękę.
— Pozwalam ci mówić, Tahashi — 

rzekł Herbert poważnie.
— Ja chcę o coś zapytać Allana Down.
— Słucham
— Co się sianie, jeżeli ja zwołam mo- 

ith ludzi. T a szopa jest otoczona. Nie 
ociekniecie. Co będzie w tym wypad
ku 1

— Sześć t ru p ó w  — odparł  A linn  lako- 
nieznie. — N ss  pięeiu i twój syn Yezo.

S u eha  dłoń opadła, jak  ścięta.
— Ciebie nic tkn iem y, baronie. To 

będzie n a jw ię t s i a  ka ra .  Z astanów  się: 
czy mało było t rupów  na drodze tw rgo  
życia. Czy musisz do ich liczby dodać 
rodzonego, p ierworodnego  syna J Czy 
wolno ci to oezynić. .

— Nie! Nie!. ..  I  tak  nie przeży ł bym 
jego śmierci. S ą r ź ‘ie mnie, jeżeli chce
cie...

— Zawołbj T o yoharę  i wydaj mu roz
kaz  w język u  angie lsk im , że ina nas pu- 
śeić wolno bez względu na to Co się sta
nie. Nie zwlekaj...  Czas mija...

T ahesh i  w y ją ł  swą piszczałkę i zadął. 
Rozległ się łagodny ,  m iły  dla ucha dź *ięk, 
dysonans w tej atm osferze nap ięc ia  i 
g rozy. T c y o h ł j a  z jaw ił się eieho jak  
cień i szybko ja k  piorun.

— W zywałeś mnie, ezcigodny.
— Tak, Toyohora, psm iętf  sz przy  >-ięi q 

jaką  z io iy łeś  przedemua.
— N ig dy  jej ni» zapom nę, c-c^udn:.-.  

P r z y r z e k łu n  ci pcs łuszfńs tw o i iye ie .
— P rz y p o m in a m  ei o tym . Ci ludzie 

są wolni- Jeże l i  w y jdą  stąd, n ikom u nie 
wolno ich zabić an i  ścigać. Dacie mi 
łódź do dyspozycji.  T y  zaezekezz przed 
drzwiam i.

— Rzekłeś, azeigndny.
— Pozostałych ludzi odeślij na okrę t .  

Nie będą mi już  potrzebni.
— Na eo ja  m am  czekaś, czr-igodnyl
Tohash i nie  odpowiedział.  D ;1 znnk

i Jap o ń czy k  o in te l ig en tne j  tw a rz y  wy
szedł.

— O co oskarżasz lego człowieka do
ktorze Olive Herbert — zabrał głos Ned, 
człowiek, który zwykle milczał.

— O zamordowanie kapitana Dawesa 
i agentów Maeferana i Pal\’a. O zabój
stwo Issufa, o uknucie i wprowad.-enie 
w czyn spisko, m a ją c e g o  na eelu oder
wanie Indyj A n g ie ls k ic h  od korony, o 
wydanie ro z k az u  zabieia porucznika 
Montagns L ero y .  o usiłowanie zabieia 
nas pięciu i o wiele innyeh przestępstw,
0 których nic wiem nawet jakie są naz
wiska ofiur.

— Co masz na swoją obronę, Yato Ta-
hashil •

Bądźsie przeklęci! Po co ta komedie 1 
Zabijcie — odrazu...

— Doktorze Herbert, i wy Dick, Ned
1 Neon — odezwał się Allan. — Ten 
człowiek ma rację. Ta seena nie ma 
sensu. Wyrok jest z góry przewidziany. 
Wnoszę o przerwanie tego sądu...

— Dziękuję panu, mister Down — 
r akł Yato Tahashi. — Gdyby wszyscy 
kiiali byli tacy jak ty, to może...

— Nie koriez, baronie. Ta skrucha jest 
fałszywa. Słowa nie zmażą krwi.

Wstał i dał znak przyjaciołom.
— Nie je s te śm y  katami, T a h a s h i .  

Wiem. ża maBz w rękawie sztylet. Z a
uw ażyłem  to, gdy  wyjmowałeś piazczał- 
ię- W y jd z ie m y  i zostawimy eię. Czyń 
co uznasz  za stosowne i sprawiedliwe.

Odwrócił się i wyszedł ostatni, cicho 
zamykając drzwi za sobą. Czekał tn, 
zgodnie z otrzymałem rozkazem, Toyoha- 
ra. Innych nie było.

C. d. n.
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K o k s  -  S m o ł ą  -  K a r b © i i r t e
po cenach najniższych poleca

Gazownia Miejska w K ro to s z y n ie
Prry większym obiorze ceny specjalne.

Bank Polski płaćił za:
dolary amerykańskie . 5,25,50
dolary kanadyjskie . . 5,20 —
floreny holenderskie . 286.10
franki francuskie 1387
franki szwajearskie . 113,90
belgi belgijskie 88.75
funty angielskie 24 64
funty palestyńskie . 24 50
guldeny gdański* 99 75
korony cztskie 10.40
korony duńskie . 109,85
korony norweskie . 128 55
korony szwedzkie 126,70
liry włoskie 18.30
marki fińskie 10 70
marki niemieckie srebrne 88 —

Poznańskie targowisko miejskie
P- zoań, dniu 13 X I .  193S 

P ?T o no  ?;r. 100 k g .  ż y ^ e j  W B g i .

W OŁY: Prłnom jęe is te  wytuozone
nieopr?egowe . . . G4— 72
M i s;ele tuezone mlcdeze do 
l«t 3 . . . . 4 8 — 58
Mięsiste tuczone starsze . 42— 46
Miernie odżywiane . . 34— 40

B U H A JE :  W y tu o / .  pejoomięaiste 6 0 — 64
Toczone in-ęsisie . . 44— 56
Nietuczone, dobrze odżyw ia
ne siarsz" . . 42— 46
M iernie  odżywiane . • 34— 40

K RO W Y: Wytnez. pełnomięsiste 62— 72 
Tuczone mięsiste . . 48— 56
Nietucz. dobrze odżyw iane 40— 44 
M iernie odżywiane . . 20— 28

J A Ł O W I C E :  Wytuoz. pełnomis.
Tuez. ne mięs:'stB . . 48— 58
Nietuczone dobrze odżywiane 42— 46 
M iernie  odżywiane . . 3 4 — 40

C IE L Ę T A : Najprzedniejsze eic-
lę ta  v y tucz-ne  . . 82 — 88
Tuczone cielęta . . — 80
Dobrze odżywiane . . 62— 70
M iern ie  odżywiane . . 50— 60

Ś W IN IE : Pełnomięsiste  od 120
do 150 kg żywej wagi . 98 — 102
Pełnomięsiste  od 100 do 120
kg żywej w ag i .  . . 9 2 — 96

K r o n ik a  m ie j s c o w a .
Służba pocztowi  u  Złoto 
niedzielę .

W złota niedzielę tj. dois  18 g rud n ia  
br. obowiązuje w w szystk ich  placówkach 
pocztowo te lek o m u n ik acy jn y ch  służba 
nadawcza w pełnym  zakres ie  (nadawanie 
listów, przekazów, paczek i ezeków PKO.) 
w ezesie od godziny 9 — 11 i 15 — 18 
S łużb y  doręczeń w lym  d n in  n ie  będzie

Podoficerowie Rezerwy.
W Scbotę, d n ia  17 g n  dnia  o godz. 20 

w Hotelu pod B ia ły m  Orłem odbędzie się 
p lenarne  zebranie Ogólnego Zwituku P o d 
oficerów Rezerwy E. P. Koła K rotoszyn 
na  k tó re  uprzejmie zaprasza  się ezłonków 
i sym patyków .

Ho bezrobotnych z ło ż y l i .
Na rzecz O bywatelskisgo K om ite tu  do 

w alk i z bezrobociem z ło ży l i :
1) Urzęd. K K O m  K rotoszyna —7.00 zł.
2) F e n ry c h  Tadeusz bnrm . 40,00 z/,
3) g ron o  prof. g im naz jum  26,10 zł.
4) nrzęd. Zarządu M iejskiego 54,80 tł .
5) liceum pedagogiczne 18,00 zł.
6) Leśny B ejon  płs tn .  nr. I I  10,57 zł.
7) szkoła n r .  3. —8 25 zl.
8) nrzęd. Inspek. szkolnego —2,70 zł.
9) urząd. Sądu Grodzkiego 12,95 zł.

10) nauezye. szkoły n r .  1 —7,98 zł.
11) f i rm a  „ G a l ic ja '1 50.00 zł
1 2 ) oracown. f-my „GUlisja" 38,00 zf.
13) Nowak S te fan  —1,00 zł.
14) A dam ski P aw e ł —1,50 i ł .
15) Eojrl E d m u nd  30.00 zł.
16) E i k e w a  M aria  —1,25 st.
17) prac. Gaz. i Woda. ł l ie jsk .  —4,00 i ł .

Wszystkim ofiarodawcom sk ładam  i-

mieairin Komitetu Obywatelskiego do
walki z bezroboeiem w Krotoszynie ser
deczne podziękowanie,

Prsewodniczaey Komitetu 
( - )  BURMISTRZ 

Fenry (>h.

Ulodonioścl  kościelne.
od 18 XII. do 23 XII. 1938.

Niedziela 18 XII 38. Po niearporah ze
branie K.S K. Jedncść na salce, W 
k<ściele zebr. róż. młodz.

Poniedziałek 19 X II 38. O godz. 5-tej 
w binrza parafialnym zebranie Sod. 
Męskiej.

Wtorek 20 XII 38. Od godz. 7,30 zebr. 
Zajadu Paraf. Akcji Katolickiej 
w Diran Katoliekim.

Środa 21 XII 38. O godz. 7 30 nabożeń
stwo sodalieyjae p czjra  zebr. na 
salce parafialnej,

Ciwsr ek 22 XII 38 Ol god*. 7 — 8 mej 
Wystawienie i Adoracja Najśw. 
Sikr. po czym zebr. K*-t. K  la A l - 
stynentek w biurze parafialnym.

S bot« 23 XII 38. Wigilia B żego Na
rodzeni*. Obowiązuj« prst śeisły.
O gode. 23. 45 jutrznia w kośei*le 
paraf'«lnym. po ezyio kamenie i 
pasterka. W I-sze święto i II-*ie 
porządek nsbiitństw j«k w zwykłą 
niedzię.

W I-sze S»iqto po sumie wymiana taje
mnic żywego różańca ojców, po 
nieszporach wymiana tajemnie żyw. 
róż. matek.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Urodzenia zgłoszone do dnia 16 XII. 38

Birbara Jolanta Lewińska.
Miria Nawrot,
Maria Kurek,
Józef Czwojdziński.
Aleksander Maciejewski,
Z*non Eugeniusz Wiedemann.
Aleksander Stanisław Grabczan,
Andrzej Ignacy Matuszczak.

Zgony.
Mateusz Sahneeke lat 73.
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Franciszek Kuśnierik lat 65.
Katarzyna K^jdasz lat 43.
Z^non Parzysz 3 miesiące.
Maria Frądziak 4 miesiące.
Franciszek Klarowicz lat 71.

Z życia Gimnazjum i Liceum 
Ks. K ołłqta]a.

Sodalicje Mariańskie uczniów i uezenis 
Państwowego Liceum i Gimnazjum im. 
Hugona K łłątaja w Krotoszynie obcho
dziły bardzo uroczyście dzirń ósmy gru
dnia, dzień swej Patronki.

Związane z tym dniem uroczystość! 
rozpoczęły się rankiem w kościele po
łcia pztornym. Pięknie przybrane prezbi
terium zgromadziło 10 sodalisek i 8 so- 
dalisów, mających za chwile złożyi ślu
bowania sodaliryjne. Po „Veni Creator“ 
przemówił do wstępujących w szeregi 
ryerrzy Marii moderator sodalieji, ks. 
rnpr. H-nryk Misiak, wskazując im w 
P'idaiołyeh słownch niezmiernie wielkie 
meczenie dzisiejszych ehwil dla eałego 
ieK życia. Wymawiane następnie wzrn- 
snonym głosem słowa przysięgi wzbudzić 
musiały miłe reminiscencje u tych z obe
cnych, którzy dostąpili już kiedyś podo
bnego zaszczytu. Po mszy św. i błogo- 
sławifństwie Najśw. Sair. odśpiewano 
hymn „Błękitna rozwińmy sztandary“.

Dalszym ciągiem uroczystości było od
byte przed południem w auli gimnazjal
nej plenarne zebranie sodalieji, które 
zisrezyeił swą obecnością Dyrektor Za
kładu, p. prof. Leon Hasiński. Po mo
dlitwie, zagsjenin i ezynnośeiaeh sekre
tarzy wykonała orkiestra sodalicyjna 
bardzo udatnie marsz „Sefira“, po czym 
sod. Alojzy Matyuiak wygłosił wysłu
chany z wielkim zainteresowaniem refe
rat n. t. „Przyjsźń współczynnikiem 
szezęśda". Referent omówił w nim cało
kształt zagadnienia przyjaźni, przedsta
wiając istotę, eele, wartośei i wielkie 
znaczenie tego współczynnika ssczęścio, 
jakim jest przyjtźń. Na program zło
żyły się ponadto: dobrze wykonane solo 
fortepianowe sod. Ludwiezakówny, dekla
macja sod. Bonowskiej, wpisanie się do 
księgi kanonicznej, słowo ks. moderatora 

--------------------------------------------\

oraz na  zakończenie odśpiewani*) hym nu  
■•dalie.i  nczenie. Po zebraniu  nas tąp iła  
wspólna fo tografia .

W  godzicaeh popołudniowych podejmo
w ała  konaaita  sodalieji uczniów h e rb a tk ą  
n o w o p rz y je ty c h  sodalisów. N a wei^pis 
przemówi! ks prof. Misiak; naw iązując  
do wygłoszonego na  żebran in  re fe ra tu ,  
wskazał na B adanie tego wieczorku, m a
jącego w ytw orzyć serdeezny i p rzy jazny  
s tosunek miedzy eodiuisanii. Z kolei 
odezytsno te legram y g ra tu lacy jn e  od b. 
m odera tora  naszej sodalieji, ks. S tan is ła 
wa Zuskego z K w idzyuia  i b. jej prefek ta  
ks. O lgierda Kokocińskiego z Tarnów«. 
W  nadzw yczaj m i łym  nastro ju , na  k tó ry  
w p ły ną ł  bogato zastawiony stół, wesołe 
w ystępy  sodslisów i inn® urozmaicenia, 
spędzono razem  k i lka  radosnych ehwil.

Wieczorek ten spełnił całkowicie swe 
zadanie, a osły  dfrień spraw ił  bardzo ko
rzystne  wrażenie  n a  uez-ćstnikach

Komunikat P C !,
Z a r y ą d  P o l s k i e g o  C/.&r -Tonego K rzyża  

uprzejmie p r r s i  o z w r o t  l is ty  z a p r t s z e ń  
która w y p o ż y c z o n a  z o s t a ł a  w a z e r w o n  br.

Kredzie!  rodio-oporeiii.
D nia 16 b. m. w nocy około soda. 1-ej 

zak rad l i  s>ę dotąd n ieznani sp raw cy  do 
Świetlicy Koła Zw, Rezerwistów skąd za
bra l i  1 rad io -apara t  i a dwuch bilardów 
gotówkę. Dochodzenia w toku.

Poźor.

kupu je  się najlepiej i najkorzystn iej w

p f M i m m
P O D

A p a ra ty  fotograficzne — P erfum y — W e d y  ko lońsk ie  — 
K arto naźe  p o d aru nk ow e  — P u dern  ce — N esesery  do  mani- 
cu ry  — R ozpylacze — A p a ra ty  do golenia  — Mydła toaletow e.

Strój 1 świeczki no cltolnke. Z i m n e  ognie.
j

W dniu 14 bm, wybuehł w C esie ln i  p. 
St.  M in ty  w Kobierrńe pożsr.

P a s tw ą  płomieni pcdi dach r. d rzewa 
k ry ty  papą" Poszkodowany obiiessa s t r a 
ty  na  10.000,— zł k tó re  pokryje  zakład 
Ubezp. P ia s t  w Poznaniu.

Z e  s o li s o d o w e ].
Sąd Okręgowy a Ostrowa na ee®ji wy

jazdowej w K ro toszynie  w d n ia  10 bm, 
zasądził:

Małecką P e lag ię  za fałszowanie doku
mentów na 2 mies. więzienia 3 law ics»«- 
niem na  2 lata.

— Tom azyka J s n a  za n ie legalno«  no
szenie broni, na  2 mies. z zawieszeniem 
n s  2 łata.

— Borowskiego F r .  Y ogta  Józefa, Br- 
dysa Ignacego , Noeheiskiego W alen tego , 
za bójkę na  zabawie w Baszkowia po 1. 
roku więzienia z zawieszeniem na 3 lato.

— Maćkowiaka S tan is ław a  z K ro toszy
na  s s  n*pad rab tm kow y na 1 rok  wie
zienia  z zaliczeniem aresz tu  śledczego

— Sąd Grodzki w Krotoszynie ,  na  po
siedzeniu karnym, w dnin  14. 12. 88
skazał:

— Reie«r,a R einholda z Józefowa pow. 
K alisz  za praestępetwo karno  - skarbowe 
na  g rzyw nę w  kwocie 505 ®ł, lub na 55 
dni aresz tu  w raz ie  nieściągalności g rzy 
wny.

WIATRAK WŁ. ppor. rez.

Wspomnienia 
z Z a o lz ia

MILÓWKA 17. XII 1938 r.
Rzeczą jest pewną, że ta próba sił chlu

bne wydała świadectwo dla założycieli 
kierowników i samej Armii Polłkirj. 
Stwierdzocy zdrowy dueh Armii i duża 
świadomość narodowa społecziństwa mo
gą być potężnym rezerwu»rem sil dl* 
tych eo biegiem wielkiej historii Polskiej 
bezpośrednio kierują.

M j»ją godziny nnpręż"uego oczekiwa
nia. Giuehy warkot motorn czeskiego 
przerywa eisię... przed burza Nirstefy... 
ginie w chmurach z kursem na Warsza
wę.

Niezadługo doeiera radi saa wieść, że 
przelatującym nad nami kurierem, rząd 
praski doniósł o zgodzie na dobrowolne

oddanie Polsce Śląska Zaolzańskiego,
Rad; śó i uezucie ulgi opanowało wszy

stkich. Koło przypadkowych informato
rów tłoczą się grupy eiekawe szczegó
łów wybranej wojny — bez wojny.

Tu i ówdzie słychtć okrzyki — daj 
pyska Froneek, za takie nowiny. — Cho
lery się nas bały — stwierdza ktoś z bo
ku.

— A bo też im z babami się bić lub 
gzwajke kręcić, a nie ■ pożądnym wojs
kiem s ę mierzyć — dowcipkuje inny.

Wśród zwolenników wojny o. . .  pokój 
ppor. T*d*k jawnie manifestuje swe nie
zadowolenie z powodu przyjęeia przez 
Czechosłowacją naszego ultimatom.

Ten urodzony żołnierz wląezony do 
transportu na własną prośbę pragnął 
czynnego przełamania bariery nienawiści 
i oporu, a akcję skończyć chociażby na... 
Pradze.

Pomijając te dysproporrje celn i tak
tyki, stwierdzić należy, żs postawą pełną 
gotowości całkowitego oddania się spra
wie wzniecał w samopoczuciu podwład

nych  i kolegów stanu, b iiża jący  się do 
g ran icy  zjawiska, k tóre  możnaby nazwać 
kompleksem wyżsneśoi m ii  p rzeciw ni
kiem. S tw ierdzam  to z w yjątkow o ta iią  
sat.yefakeją i do e?ów szczerego uznarua  
dołączam życzenia dr.iszej skutecznej 
działalności w służbie Ojczyzny.

Daleze refleksje chwilowo trzeba koń- 
ezyć i poddaś eie obrządkom p ro g ram u  
dziennego,

I  znów — Rozkaz,..  Koiasjs . . .  Modlił- 
tw a „W szys tk ie  nas:i3 dzienne u p r a w y “
— pieśń uderza  aż pod gw iaździstą  k o 
pułę siśobsi.

O dk ry te  głowy dssiiskują z© dzień m i
niony, o b f i t y  w smoejunDjąee w rsżea ia .  
Jeszcse  chw ila  i glos t r ąb k i  ogłasza ciszę 
nocną, w której tonie b ilans «słodsien- 
nyeh zainteresowań. Tylko do usau  ełu- 
żbowych doehods« sporadyczne wojenne 
okrzyki w rodzaju: — Hor«*!.. Poszedł!.. 
A ł a j ! .. itp.

To młodzi adepci sz tuk i wojennej we 
śni® za ła tw ia ją  spór g ran iczn y  z są s ia 
dem, k tó ry  niesłusznie zag a rną ł  ieh mie
jsce na... sienniku.
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S tre iek a  P a w ia  z K a żm ic rk i  - Nowej 
pow. K alisz  za przesfępstwo karno-ekar-  
bowe na  g rzyw nę w kwocie G1.60 zł. z 
z a m ian ą  w razie  r i e śc ią g a ln tś e i  n a  13 
dn i aresztu.

— Mintę B o lts iaw a  z K ro toszyna  ze, 
zniewaga policji  ua  k a rę  g rzy w n y  w 
kwocie 25 zl z zam ianą  w razie mtśeią-

galnośoi na 5 dn i aresz tu .
— Strze leck iego  W acław a z W arszaw y  

Polusa A ndrze ja  z P o zn an ia  i A brsm - 
ezyka A lek sa n d ra  z P o zn an ia  za niele
galne  przekroczenie  g ra n ic y  na k a rę  a- 
resztu  po 3 tygodnie  każdego.

— L iebohena R udolfa  z S to k  pow, 
Kalisz  za n ie lega lne  przekroczenie  g r a 

n icy  na k a rę  a resz tu  przez 2 tygo dn ie .
— B asia  S tan is taw u  z K to te s z y n a  za 

u d a rem n ien ie  egzk. na  karę  areaztn  przez  
1 miesiąc z zaw ifszen iem  na 2 Inta pod 
w a ru n k iem  w y ró w n an ia  eikody U rz ę d o 
wi S ka rb o w em u  w KrotoBjynie  w k w o
cie 13 zi. do d n ia  1. 2. 39 r.

— S o łty s iak a  M arc inc ,  NiedbaJę F r a n 

ciszka  i D embskiego J ó z t f a  za kradzież
S etr .  ży ta  z stodoły n a  szkodę O lejn ika  
z W y g au o w a  na  k a rę  więzienia  po 6 
miesięcy  każdego.

- -  Szypu lsk iego  J a n a  z K ro to szy n a  za 
k radz ież  w dwócb w yp ad k ach  n a  karę  
a re sz tu  po 4 miesiące łączn ie  na  k a rę  U 
m ies ięcy  aresztu.

mi J !

KTO SZUKA PODARKU GW IAZDKOW EGO —
NIECH SPIESZY DO T y k o c i ń s k i e g o

&
m m s

Kupuj tylko praMyczne i dobre podarki, które 
dają pełne zadowolenie przy minimalnym wydatku.

G W I A Z D K O W Y
A

i i

P O L E C A M Y ;
Płaszcze damskie, męskie i dziecięce, suknie, bluzki, poranniki, spćdnic2ki. 
ubrania męskie i chłopięce, kapelusze damskie i męskie, szale, terebki, pa
rasole, teki, paski, swetry, trykoty, bielizna dam ska  i m ęska, krawaty, kołnie" 
rzyki, szelki, skarpetki, płótna, ręczniki, robótki, kapy, narzuty, chodniki’ 
dywany, firany, obrusy, serwetki, kołdry, najm odniejsze jedwab:e i wełny na 
suknie, wystawa najpiękniejszych lalek, bielizna dam ska  wełniana i jedwabna, 
najnowsze źemperki, berety, kwiaty, chusteczki, pończochy, rękawiczki...

A Z  A R ”  W. TYKOCIHSKI
PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN MOD

K R O T O S Z Y N
R yn ek  27. Telef. 36

J

BILANSE - tRSPERTVZy
organizacje  i reo rgan izac je  
ks ięgow ośc i s ta ły  nadzór  
n ad  ks ięg ow ośc ią  p ro w a 
dzenie  k s iąg  w a b o n a m e n 
cie za ia tw ia  fachow o i po

c e n a c h  p rz^K lęp n y ch

J ó z e f  F a w e l c s y k
z n a n c a  i i .s i^g« ivośc i

Kaliska 27. Teł. 151.

---------- ---------- ------------jj^,^CKBMgaH«W8lW

C I E H g f l S H E  aiÓ D R l
K o n i a k i

Ś l i w o w i c ®

Likfsry 

R u m y

Araki itp. 

poleca

Franciszek Swierkcwski
HURTOWNIA WÓDEK VI OSTROWIE

Od(!?ia! w Krotoszynie u l. K aliska 38 .

Szan. Obywatelstwu miasta Krotoszyna i o- 
kolicy uprzejmie donoszę, że z dniem 8 listo
pada' br.

otworzyłam w Krotoszynie, przy u licy Kaliskie j nr. 8
(dawn. restauracja p. Cugiera)

Skłon sprzętów huthGnnyt
i porcelany.

Staraniem moim będzie Szan. Klientów jak 
najlepiej obsłużyć. Uprzejmie proszę o łaska
we poparcie mego przedsiębiorstwa. 

Zapewniam ceny konkurencyjne i kreślę si<£ 
Z poważaniem 

Manisiawa Matuszewska

r  • W  i  L.O.P.F.

odbiera z łatwościq egzotyczne pro
gramy zamorskich slacyj, odtwarza
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty.
Demonstracja w firmie:

fi. P A U L A t i ,  —  Z A K Ł A D  y  R i D I O T E t h R I C Z R E
R y n e k  26. KROTOSZYN Telefon 131.

Krotoszyn
T elefon  125 R yn ek  31 ¡1

Ysa-nry Kolonialne 
l tfeliftotesy 

tifiiu - « t i k i  - Likiery.
hurt — — detal

T A N A  S GWIAZDKO W Al
B A R D Z O FH®iCT¥C2 l«E PODARKI I
S2-£a F a n  m a t s r i a f ^  wełniane, jedwabne, flanelki. 
OEa Panów materiały na garnitury palta i kurtki.

W ielki wybór firan, chodników, kap, obrusów. — Płó tna  inlety w każdej 
szerokości. - Kołdry watowane, płaszcze dam skie  poleca po cenach zniżonych

P  w
l i  iii m

R y n e k  

J n r .  tO.

Z a red ak c ję  ic lpow ow iedz ia lny : K azim ierz R esze lsk i K ro to szyn , ul. F lc r i t f is k a  1. W  r tz ie  w y p ad k ó w  sp o w o d o w an y ch  silą  w y ższą , p rzeszkód  w  zak ładzie , s t r a jk i
i t. p . W y d aw n ic tw o  nie cd j.o w iad a  za n ied o s ta rc zen ie  p i t n a ,  a  Ł bcn tr.c i nie m a ją  p r tw a  d t i r f g a n i a  się  n ie d o s la rc z o n y th  egzem plarzy .


